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TEATR W IE LK I: Dzis o 13-ej

-Baśń leśn a 1 i „W esele w O j­
cow ie" dla dzieci, o  3.30 „R osę Ma- 
tle", wieczorem „Baron cygański" z 
Wermińską. W  poniedziałek teatr 
nieczynny. We wtorek „Baron cy ­
gański" z występem Very Schwarz, 
prim opei y -wiedeńskiej.

TEA TR N A RO D O W Y: Dziś o 3 30 
pop. „C yd “ . W ieczorem „W ielki l'ry - 
deryk" z udziałem Solskiego.

W poniedziałek „N iedobra miłość" 
Nałkowskiej.

TEA TR PO LSK I: Dziś 6 3.30 pop.
Kres wędrówki", wieczorem dziś i 

jutro „Zburzenie Jerozolim y".
W e wtorek „Stare w ino".
TEA TR N O W Y : Dziś o 3.30 pop i 

w.eczorem „B ył sobie więzień".
TEATR LETNI.- Dziś o 11 zrana 

tiajka. dla dzieci „W yprawa pu szczę­
śc ie " ; o 4 pp. „Pow rót mamy' , wue- 
czorem „Codziennie o 5-e j" . W pró­
bach „R az sie tylko ży je " Biedrzyń­
skiego.

T E A T R  M I Ł Y : Dziś w niedzielę
0 4 pop. po raz: 124 i wieczorem po 
ras 125-ty „Żołnierz I bohater".

sT O Ł E fZ  N Y. TEATR POW 'Z . :  
Dziś w niedzielę o  godz. 4-ej i .'-ej 
„Zwyciężyłem  kryzys" przy ul. Mły­
narskiej 2.

{ ' TEATR ATENEUM: Codziennie
„T rójka  Hultajska**. W  przygotow a­
niu komedja A l. Fredry „Pan Geld- 
hab“  z Jaraczem.

T E A T R  K A M E R A LN Y : Dziś
1 jutro .sztuka „M atura" z Adwento­
wiczem i Andrzejewską. Dziś popoł. 
„Sąsiadka

TEA TR M ALICKIEJ K ar-w a iS) 
Codziennie wieczorem „Trafika pani 
generałowe i"  Bus-Feketego. Dziś o 
4 pp. „C ień".

REDU TA (Kopernika SGMCT) Co­
dziennie komedja I. Grabowskiego 
p. t. „N iewierny Tom ek". Kierowni­
ctwo art. Osterwy

W  każdą n.edziele o  godz. 12-ej 
ZESPÓŁ REDU TY gra specjalnie d'a 
dzieci napisaną sztukę B. Pepłowskie 
go p. t. „Cud na Powiślu w inscer.i- 
zacji.M Dulęby.

T E A T R  DLA DZIECI T. ORT'. - 
MA (Kredytowa 14 ): Dziś o 12 i 4 
pp. „Pan Twardowski na księżycu".

CVRUL(K W ARSZAW SKI: Codzien 
nie o 7.15 i 9.30 „W ieczna onduia- 
-ia" nowa rewja z udziałem chóru 
Dana.

W IEhK A R E W JA : Dziś i jutro
„Potasz i PerlrauHer" z Dąbrów 
i ką, Fertnerem, Krukowskim.

CYRK STAN IE W S fiI CH : Dziś i 
codziennie o S.15 w. gwiazda A bi­
synji Koringa na czek  noworoczne­
go programu. W e wtorki, s ro d j. so­
boty i niedziele o 4.30 pop. i S.15 w.

C korzystanie z usług poczty
p o z a  g o d z i n a m i  u r z ę d o w e m i

W arunki p racy  przedsiębiorstw  
p rzem y słow o  - h a n d low y ch  w y­
m a ga ją  często  k on ieczn ości korzy 
stan ia  z usług u rzęd ów  poczt o- 
w \ch  za sp ec ja ln ą  dop łatą  poza 
godzin am i u rzędow em i. Jeżeli 
ch od z i o  W arszaw ę, dotyczy  to 
nadaw ania  paczek , je że li zaś o 
ob sza r  w oj. w arsza w sk iego , ró w ­
n ież  przesyłek  m ie jsco w y ch , k+ó- 
ryc*h n iety lko n ie m ożna nadaw ać

poza god zin _m i u rzędow an ia , ale 
rów n ież  n iek iedy  w  g od zin ach  
u rzęd ow ych , p on iew aż n iektóre 
urzędy ja k  np. w e  W łocła w k u , 
s to su ją  p rzerw ę  ob iad ow ą , w  cza ­
sie  k tóre j za w iesza ją  u rzędow a­
nie.

Izba przem ysłow o - h an d low a  w 
W a rszaw ie  poru szy ła  tę  sp raw ę 
w obec  m ia rod a jn y ch  czyn n ik ów .

C H O R A  W Ą T R O B A  zatruwa organizm...
Zaburzenia w *unkc jonowaniu wątroby i wydzielaniu żółci powodują swo­
jego rodzaju jat>bv zatrucie organizmu i na tem tle szereg naj rozmaitszych 
chorób. Zioła Magistra W olskiego ze znak. ochr. „B IL LO SA ", zawierają­
ce1 znane rośliny egzotyczne Combretum i Boldo, pobudzają wątrobę do 
właściwej pracy i prawidłowego wydzielaria żółci oraz do woduj a natura’ - 
ne wypróżnienia. Stosują się przy cierpieniach wątroby, woreczka żół­

ciowego, kamicy żółciowej i żółtaczce.
Wytwórnia MAGISTER W OLSKI, Warszawa. Złota 14.

Lustracja wałów ochronnych
przeciwpowodziowych

W czo ra j odbyła  się  k om isy jn a  
lu stra c ja  % w ałów  o ch ron n y ch  
p rzeciw p ow od ziow y ch  w  obrębie  
W ie lk ie j W a rszaw y  i czę śc io w o  
p-uw. w arszaw sk iego , p raw obrzeż ­
n ych  i lew obrzeżn ych  (M ied ze ­
szyń sk iego , na G olęd zin ow ie . na 
P e lco w iśn ię  i P o to ck ie g o ! z u- 
ćz ia łem  p rzed sta w icie li s tarostw  
p ó łn o cn e g o  i p rask iego . Zarządu 
M ie jsk iego  i o o w ia to w e g o  sta ro ­
stw a w arsza w sk ieg o .

K om is ja  stw ierd z iła  dobry stan 
w ałów , a je d y n ie  pew ne drobne 
u szkodzen ia  w  stan ie  tych" w ałów , 
t o w sta lo  przez w yd ep tyw an ie  
ścieżek  w  poprzek, w atów , ch od ze ­
nie w zd łu ż w a lów  oi a z ^ r z e z  k re ­

tow isk a  i dzikie  k ró lik i. O d p o­
w iedn ie n apraw y będ ą  dokonane 
przed sam ym  przyp ływ em  w ód 
w iosen n ych , a lbow iem  w ykon an ie 
tych rob ót ob ecn ie  b y ło b y  n ie ce lo ­
we. gdyż  k rety  i k rólik i p o czy n iły ­
by do tego  czasu now e sp u stosze ­
nia.

*A*». kH£M. FARM. A».*©WAl.V«:r WARSZAW*

Pnmadonna O P E R Y  WIEDEŃSKIEJ
goicinny HM V E R A  S C H W A R Z  mgm wtorek

występ W  w Baronie C y g a ń s k i m  ■ *  dn - 1,

Z m asta
konała oględzin’ drewnianego domu 
przy- ul. Sowiej 7. 100-letni ter dom 
ma już zmurszałe części. Biorąc pod 
uwagę obecny stan domu, uznano za 
konieczne dokonanie eksmisji wszyst 
kich 13 rodzin lokatorskich de 1 
sierpnia r. h ,  tymczasem dorr pozo­
stawać będzie poć opieką fachowego 
inżmiiera.

NOW Y DYREKTOR TRAMWAJÓW 
Wczoraj rano b. Minister Komu­

nikacji, inż. Michał Butkiewicz objął 
urzedowaint- w Dyrekcji Tramwajów 
i Autobusów miejskich jako naczel­
ny dyrektor tego przedsiębiorstwa. 

OTW ARCIE KURSU 
SA MORZA DOW EGO 

We wtorek, 4 b. tn., o godz. 18, 
odbędzie się otwarcie kursu samo­
rządowego dla nracowników n rej- 
skich, zorganlzow anego przez Zwią­
zek Zawodowy Pracowników Samo- 
rz-dow ech m. stoi. W arszawy, w lo­
kalu własnym przy ul. Miodowej 8.

EKSM ISJA 13 RODZIN 
W sobotę komisja, ziożona z przed 

stawieieli urzędu inspekcyjno-buun ■ 
wlanego, starostwa grodzkiego, śrćd- 
tr.iejsko-warszawskiego i policji, do-

K r b .  HL WIOSENNE TARGI LIPSKIE 1935
od 1  —  9  m a rc aKursy Buchalteryjno-Han- 

‘ dlowe. Koedukacyjne 
Henryka C han krw sm egO '
Warszawa, Królewska 35 
T e flo n  072-11. Program 
bezpłatnie. Przyjmują za­

pisy Ulgi kolc|owe. >

J C J .7 U
.BajkaACRON: „Dwie Joasie*

0 krasnoludkach".
AB; „Antek Policm ajster" i rewja. 
ATLAN TIC: „Zapomniany czio

wiek".
B A Ł T Y K . „Dawid Copperficld". 
CA PITOL: „D odck na froncie". 
CASINO: „Dom  Nr. 36". 
COŁOSSEUM : „Jaśnie pan szofer"

1 rewja.
COŁOSSEUM M AŁE: „Antek Po­

licm ajster".
CORSO: „Tajemnicza Dama" i re­

wja.
E R A : „Dziewczę z Budapesztu" i 

„Jarzm o Miłości".
EU RO PA: „N ic odchodź ode mnie". 
FILH ARM ONJA „W  walce * ca 

ratem " i „M iłość maksyma" 
FORUM : „Chińskie m orza" i „U - 

rojony świat".
F A M A : „Ostatni Posterunek".

6 0 ) zniżki na k o le ja ch  n iem ieckich  
33 , zniżki na k ole iach  polsk ich

Bliższych informacyj udziela:
Honorowy Przedstawiciel Inź. William Koescłu 

Warszawa, Al. Jerozolimska 24, tel. 649-25.
lub:

Leipz fger Messom» / Leipzig / Deutschland

31 A ®  3  0
Niedziela, dn. 2 lutego.

0.00 Sygna* czasu i pieśń „Serdecz 
na M atko" 0.03 „Gazetka ruin." —  
w oprać. St. Jagiełły. 9.15 Muzyka 
(p ł.). S.4d Dziemin. por. 9.5u P iogr 
na dzień bież. 10.00 NABOŻEŃSTWO 
Z KOŚCIOŁA ŚW. JAN A W TORU­
NIU. KĄZANLE NA TEM AT ,,NA 
DROGACH ZAKONU PAŃ SK IE­
G O " —  WYGŁ. KS. TOOF. DR. 
JAN  SAL.AMUCHA. PODCZAS NA- 
BOż KńSTW A CH oK śWr. C E O L J I  
ODŚPIEW A MSZE LACHMANA 
OFFERTORJUM KS. G IE B l ROI 
SKIKGO „W SPOM OŻENIE W IE R­
N YCH ". Po Nabożeństwie: Mu­
zyka polska (p ł.). 11.57 Sygnał eza-

. su. 12.00 Hejnał z W ieży M arjackiej
H O L L . W OOD: „Pieniądz* i re ,v Krakowie. 12.03 Przegl. teatr.

T, • .. 12.15 Poranek Symf. (ze Lw ow a,,
.u M \: „Dziewczę z ublokow i W yk.: Ork Filharmonii Lwowskiej 

i r-w.ia. | pod dyr. J. Lehrera, D. Aramovici —
LO S: „M iody la s "  i dodatki. .fortepian oraz połączone chóry nfos- 
M U E S T IC : „Całe miasto o tem kie. W progr. M. Sołtys: Opowieść

mówi". kresowa -— wyk. ork. S Rachmani-
M A R S; „Niedokończona Sym fonja" now: Koncert fortepianowy c-moll
M A SK A : „U lica Szaleństw" i „T o .

reaJor i kobiety
M EW A: „Człowiek, który sptzc 

dal głowę".
M ETRO: „Zona za 1000 rubli".
M IEJSKI: „Anna Karenina"
Al UCHA: „Y cronika".
NOWA TOMBOLA: „Pościg z:

ucnD m " i „M ężowie do wyboru".
OKO F R A i KIE 

ka" i dodatki.
P a N : .Manewry •n,1osne'\
TOR. ŚW. AN D RZEJA: „D ziesię­

ciu z Pawiana
PETIT T.IUANON: „Kwiaciarka z 

Prat«ru“  i „Venessa".
POPULARNE: „Szpieg Nr. 13“  i 

rewja.
PRAGA „A nnopolis" i rewja.
RAJ: „Orły na uwięzi" i „Azei“ .
R E N A: „M iłość maturzystki" i

„M iasto Duchów".
R I4L T O : „A rcylokaj"..
STYLOWY „K atarzynka"
SFINKS: „N oc W eselna" i rewja.
SOKÓŁ: „N icdokońc ona Sym fo­

n ia" i dod.
ŚW IAT: .llonka".
TON: .Bengali".

1 UCIECHA „AYypad na Kongo1*.
UNJA: „H rabia Monte Christo i 

rewja.

op. 18 —  wyk. z tow. ork. D. Ara- 
moYiei, 7. Kodaiy: Tańce Marosze 
ka Fr. Liszt: .Maustsytnphonie" na 
chóry męskie i orkiestrę. V* przer­
wie okołc godz. 13.00 T cair W yo­
braźni Fragment słuchowiskowy z 
trageaii republikańskiej Kr Schille­
ra p. t. „Spisek Kieska w Genui" —  
w pr/ekł. i opr. 1. W Widawskiej (ze
Lwowa). 14 Od „Zachowane pozory"—  

Wesoła Kozwóc humoreska W . W. Jacobsa. przekład 
1 Cz. Jastrzębiec - Kozłowskiego, 14 20 

Muzyka lekka (pł.K 15.00 „Godzina 
rolnika": Przegląd rynków nrodu.\-
tów rolnych" —  St. Prus-Wiśniew- 
ski, Muzyka (p l.). ‘ Na wsi za sto 
lat —  żartobliwe słuchowiska w iej­
skie (powtórzenie) 16.00 „N a Grom 
nlczną" —  opow. E. Zarembiny dla 
dzieci. 16.15 H M elcer: Sonata

W A N D A  W E R M I Ń S K Ą
dzisiaj w OPER7E 

o 8 wiecz.

B a r o n  CyrańsK
Bilety od 30 gr. do 4.50 zł.

CHORZY no HITCA
Każdy kto cierpi na kaszel, branrhit, chrypkę, zafKgmi^nie płuc craz 
koklusz, powinien natychmiast zabrać się do leczenia Dobrym śiod- 
kiem na cnoroby płuc okazał się preparat, Fagosol. Przy użyciu FA- 
GOTOLU zmniejsza sie kaszel. FAGOSOl. dostać można we wszyst­
kich aptekach. Skład główny apteka II. Rosenstadta, Warszawa 

Plac Grzybowski 10.

!D la  d zieci i m łod z ieży ! 
w OPERZE dzisiaj

B A J  H A  L £ S R  A
i

W E S E L E  W  O JC O W IE
Bilety od 30 gr du 2.50 zl.

Z teatuiw
Niedobra miłość

S z t u k a  w  3 -c h  a k t a c h  Z o f i i  N a ł k o w s k i e j

w  T e a t r z e  N a r o d o w y m
„D om em  k o b ie t" , „D n ie m  je g o  

p o w ro tu " , a przede w szystkiem  
„G r a n icą "  d ow iod ła  N ałkow ska 
iż  z n a jd u je  się u szczy tu  sw o je j 
tw ó rczo ś c i. T w ó rc z o śc i te j od:U:- 
w na tow a rzy szy ł zn a czn y  rezo­
n an s za rów n o  krytyk i, ja k  i czy ­
ta ją ce g o  o g ó łu . A  je ś li dodam y 
je s z cz e  że p rzed  paru  za ledw ie 
tygodn iam i o trzy m ała  N ałkow ska 
n a g rod ę  p ań stw ow ą , zrozum ia łem  
stan ie  s ię  za in teresow a n ie , ja k ie  
w zbu d ził je j  n a jn ow szy  u t.to r , 
b ęd ą cy  < d ram atyczn ą  przeróbk ą 
g łośn e j „N .e d o b re j m iło śc i" . N a ł­
k ow sk a p rzy zw y cza iła  nas, iż n alc 
ży do p isarzy , k tórzy  z i hwTą, gdy  
za b iera ją  g los , zaw sze m a ją  co^ 
ciek a w ego  do pow iedzen ia , a p ra ­
ce , k tóre p o d ję li, są  ow ocem  n ie ­
ty lk o  ta len tu , lecz  g łęb szych  i rze ­
te ln y ch  p rzem yśleń . F.zadku się 
też zdarza , aby p u b liczn ość  p rzy ­
słu ch iw a ła  s :ę w  tea trze  z taką 
uw agą i skupien iem , jak  to m :a- 
lo  m ie js ce  r.a środ ow e j prem j,.- 
rze. N iestety , e fek t przi d s t a w n -  
nia n ie d orów n a ł oczek .w an iom . 
la k o 's z tu k a  „N ied ob ra  m iło ść "  
nie w  d a je  się  os ią g n ięciem , k*o- 
re m og łob y  d orów n a ć  ostatn im  
utw orom  N a łk ow sk ie j. Jest ra ­
c z e j om yłką  au tork i.

J u ż  zapow iedzi, d on oszą ce , że 
N ałkow ska p osta n ow iła  p rzerob ić  
sw o ją  p o w ie ść  na scenę, budziły  
"e w n e  w ą tp liw o śc i. „N ie d o b ra  m i­
ło ś ć "  jo s t  u tw orem  nuw skroś p o ­
w ieściow ym . Z arów n o bu dow a po­
w ieści, ja k  i sp osób  w id zen ia  zda 
rzeń i ludzi są w n ie j w yp ow ie ­

dziane środkam i, w  ca ło ś c i nie 
m a ją ce  n ic  w spóln ego  z dram a­
tem. A k c ja  „N ie d o b re j m iło ś c i"  
ro zg ry w a  się  na znacżnyrc stosu n  
kow o odcinku , czasow ym  i bieg  te ­
go czasu , p rzyn oszą cy  pow oln e  
n aw arstw ian ie  w yp adk ów , o d g ry ­
wa n iep ośled n ia  ro lę . K ilku  k on ­
flik tom  m iłosn ym  ja k ie  stan ow ią  
punkt c iężk ości książki, p o ś w ię c i­
ła N ałkow ska ca łą  sw o ją  u m ie ję t­
n o ść  an a lizy  p sy ch o lo g ic zn e j, p e ł­
nej su bte ln ych  o d c ir r i .  Są, rzecz 
prosta , w „N ie d o b re j m iło ś c i"  sce  
ny o  charak terze  d ia m a tyczn ym  i 
w ięk szość ich. bez pow ażn ie jszych  
zasad n iczych  zm ian zn alazła  o d ­
dźw ięk  w .R en acie  S łu cza ń sk ie j" , 
taki je s t  bow iem  tytu ł k siążk ow e­
go w yda n ia  dram atu . A le  elem en ­
ty dram atyczn e by ły  w  „N ie d o ­
bre j m iło ig i"  ty lk o  elem entam i, 
istniejącem u w sp ó łrzęd n ie  z e le ­
m entam i narracyjnem u. Ich  napie 
e ie i tragizm  p rzy g o to w y w a ła  nar 
ra c ja , k tóra w szystk o , co  się w 
książce dziftło —  za w iązyw ała  i 
osia  cczn ie  rozstrzyga ła .

Jest m ojem  r.a jg iebszem  przeko- 
nanii m, że dob re j p ow ieśc i n iep o ­
dobna bez zn aczn ego  uszczerbku  
przerob ić  na u tw ór scen iczn y . 
W ielu  w yb itn ych  reżyserów  po ­
d e jm ow a ło  p race  nad d ram aty cz­
na in sce n iza c ją  a rcyd z ie ł p rozy . 
1 sp ew n ością  D z ie je  g rze ch u ", 
czy  „Z b ro d n ia  i k a ra " w- u jęc iu  
Sch illera  należą do p rzedstaw ień  
niezw ykle c iek a w y ch  z punktu w i­
dzenia w yrazu  tea tra ln ego , a le 
w yraz teatralny, wmosząc z sobą

w iele  m om entówv a tra k cy jn y ch , 
nie je s t  w' stan ie  n ie zn iek szta ł­
c ić  te j ca łe j og rom n e j ro zp ię to ś ­
ci. ja k ą  p os iad a ła  p rzera b ian a  po- 
wueść.

P on iew aż „N ied obra  m iło ść "  
je s t  książką śred n ich  rozm iarów , 
w ięc N ałkow ska b y !a  w  tem  szczę 
■'liwcm po łożen iu , iż m ogła  w  ra­
m ach  przed staw ien ia  za w rzeć  te 
w szystk ie  w atki tem atyczne, k tó ­
re ju ż  raz w in n ej forrm e o p ra co ­
w ała  M am y zatem  w  „N io d o b r t j 
m iło śc i"  N r. 2 ca łą  za sad n iczo  
„N ie d o b rą  m iło ś ć "  N r. 1. Jest 
w ięc k o n flik t  tró jk ą ta  —  B lizbo- 
rów  i R en aty  S łu czań sk ie j, są 
przem ian y M ani i w yraźn ie  za ry ­
sow ane p osta c ie  S lu czań sk iogo  i 
obu  je g o  syn ów  z p ie rw szeg o  ma! 

eństwm. Ju styna i Ju lka . Ze zda­
rzeń  w ażn yrh  u su n ięto  zosta ło  
t j I ko m a cierzy ń stw o  A g n ieszk i. 
Są to jed n a k  w szystk o w ypadki 
■zewnętrzne. U dało  się  je  N ałk ow ­
sk ie j p rzen ieść  z p o w ie śc i na 
scen ę . I na tem k on iec  Z a­
lu d n iły  bow iem  scen o p o s ta ­
cie , w k tórych  m ożem y się 
zorjentow m ć o ty le  ty lk o , o  ile 
mamy w  p am ięci ich  pierw© 
w zory  p ow ieściow e . P rzypu sz 
czam , że je ś li p ó jd z ie  na sztukę 
N a łk ow sk ie j ktoś, kto nie zna po­
w ieści, dla tego  ca ły  szereg  punk­
tów ak c ji p ozosta n ie  zagadką Iru 
dną do rozstrzy g n ięc ia , c iąg le  b ę ­
dą bu d zić  sio  py tah ia , d la czego  
sta ło  się  to  a to. ja k  w o g ó le  do 
teg o  w szystk iego  d oszło  Z u pełn ie  
przedetvszystk iem  n iezruzum iała  
w y d a je  się  na scen ie  p o s ta ć  B liz- 
bora . B ardzo p la styczn ie  za ryso­
w an a  w  p o w ie śc i, staran n ie  w y- 
c ien iow a n a  i- w ym ow n a w  p rze ja ­
w ach  „n ie d o b re j m iło ś c i" , W ciąga 
ją ce j w sw ó j od m ęt dw ie zu pełn ie  
odrrufcnne kobiety , w dram acie  
stała  się fig u rą  z n iep ra w d op od o ­

bn eg o  zdarzen ia  N ie rozu m iem ' 
w ogó le , o  c o  tem u now em u B liz- 
borow i ch od z i.' W  ak cie  pierw  
szym  do sza leń stw a  je s t  za k och a ­
ny  w  żon ie, u rządza  je j  n ied orze ­
czną  scen ę  za zd rości, a  w sekun 
dę p óźn ie j za ch ow u je  sią  -wobec 
R en aty  tak, ja k b y  od  p ierw szeg o  
s jio jrzen ia  zak och a ł się . O sta tecz­
n ie  n ie w iem y, czy  to je s t  e ro to ­
m an, op ętan iec, czy p op rostu  c ie ­
mny- typ. N ie  lep ie j d z ie je  się z 
A gn ieszk i-. R ozu m iem y ją  wpraw - 
dzie, a le  ja k że  ta A gn ieszk a  zb la ­
dła , jak że  sta ła  s ię  bana ln a . G łę­
b ię  p rzeży ć  i dojm ujący* tragizm  
za m ien iła  N ałkow ska na szablon  
zd radzan e j żony. P o zo sta ł soho 
mat. Św ietna v n ap ięciu  dram a- 
tycznem  rozm ow a B lizbora  i A g ­
n ieszki n abrała  w  d ram acie  ch a ­
rakteru  trp o w e j scen y  pom iędzy  
m ałżonkam i, a w  p o łą czen iu  7. in ­
nym  d ja log icm  z p ow ieści (B liz - 
bor, A gn ieszka i R en ata ) zam aza­
ła się  zu pełn ie . T aksam o w  ak ­
c ie  trzecim  m ało p rzek on u ją ca  
je s t  b ieganina A gn ieszk i, trzy ­
k rotn ie  w p a d a ją ce j do S łu czsń - 
sk u h . W o g ó le  poza d oskon a łą  sce 
ną pom iędzy  R en atą  i Julkiem , 
n a js iln ie jszą  bod a j z ca łe j sztuki, 
akt trzeci iry tu je  ła tw izn am i dra 
m atycznein i. P rzez dw a ak*y na­
grom ad ziło  się ty le  s t o n  p lik ow a  - 
m c h  spraw , iż zupelnem  n iep od o ­
b ieństw em  by ło  ca ły  ten  ch a os  
ro zw ik ła ć  w je d n e j od słon ie . Stąd 
lo  m ech an iczn e  p rzegru p ow y w a - 
n ie  sy tu a cy j, re gu low a n ych  w spo 
sób  bardzo p ro s ty : ciąfcle ktoś
w ch od z i i k toś w ych od z i. Jakaś 
fu r ja  o tw iera n ia  i zam ykania 
drzw-' T o  sam o zresztą  a z ie je  się 
i w  ak cie  drugim , a le tam  p rzyn a j 
m n ie j je s t  to  a k c ją  u sp ra w ied li­
w ion e  —  rozg ry w a  się  bow iem  
ten akt pod< zas p rzy ję c ia  u B liz- 
borów .

W  porów n an iu  z P aw łem  i A g ­
n ieszką ży w ie j w yp a d ła  Renata, 
ale i on a  w  porów n an iu  z p ow ieś ­
c ią  stra ciła . O ca la ły  zato p os ta ­
c ie  w szystk ich  trzech  Słuczań- 
sk ich  i M ani. I tak się  w ła ściw ie  
sta ło  1 żc w łaśn ie  te osoby , w p o ­
w ieść . ra cze j d ru g op la n ow e, tu ta j 
w ysu n ęły  się  na p ierw szy  plan. 
W szystko, co  m ów iły  b y ło  przeko- 
Jrtjjącre i ich  o b e cn o ść  na sce-

skrzypcow a G-dur w wyk. L. Kmito 
wej(sKrzypce) i J. Lefelde (forte­
pian). lb.4ó Cala Polska śpiewu 
Koneert w wyk. boru męskiego „B u  
ty Baildon" (z  Katowic) 17.00 Muz. 
tar,, w wyk. Lespołu Fr. W itkow­
skiego 17.40 „W arszawska migawsa 
regjonalna". 17.53 Zagadka muzycź- 
na 7 nagrodami: (z  Krakowa) „Zga ■ 
dn:i co lub kto". Pierw ize litery 
słów czyianf z góry nadół utworzą 
na/.wisko kompozytora polskiego. 
Zgadnąć należy: 1) Nazwa opery, 21 
Tytuł utworu, 3) Nazwa opery, 4 ! 
Rod;uj utworu, 5) Nazwisko polskie­
go kompozytora, 61 Nazwisko pol­
skie) śpipw.aczki 7) Nazwisko śpie­
waka nolsl-iego, 8) Imk, pianisty i 
kompozytora polskiego. Odpowiedzi 
nadsyłać należy du dnia 12-go lutego 
1936 r. pod adresem Polskiego Ra­
dja, Kraków. „Zagadka muzyczna 
Rozwiązanie zagadki i przyznanie na 
gród oasłąpi w soboto, dnia 22-go lu- 
tego dr. o godz. 18.23. 18.30 Wielka 
Teatr W yobraźni: Słuchowisko ory­
ginalne M PAW l IKOW SKIEJ-JA 
SNOĄZF.WSKIEJ „BIEDNA M ŁO­
DOŚĆ" (wznowienie). Reżyserja Al. 
Węgierki. 19.05 Program na dz. nast. 
19.15 Kunc. reki. 19.40 Wiad sport.
19.45 „Co czytać?** —  nowość lite­
rackie oniuwi W  Rogowicz. 20-00 
1 'oncert w wyk. Ork. P. R. pod dyr. 
M. Mierzejewskiego z udz. Z  Zale­
skiego (śpiew) Przy fortp prof. L. 
U.stein. Fr. Schubert: Uwertura 
„Rozamur.da" — wyk. ork. M. Mus- 
sorgski’: M onolog Borysa z op „B o­
rys Godunow*, Ch. Gounod; Rondo

odsp. ł tow. ork. Z. Zaleski, P. 
M ascagri: Intermezzo z op. „R ycer 
skość wieśniacza" —  wyk. ork., Lui- 
g i Denzn: Czarodziejskie oczy, Paolo 
Tosti: Ideał i Umrzećbyir. rad —
dśp. z tow. fortep. Z. Zaleski, CK 

Gounod: Muzyka baletowa z op
„F aust" — wyk. ork. 20 45 W yj. z 
pism J Piłsudskiego. 20.50 Dzień 
vłecz. 21.00 „N A  V\ ETOLEJ LW OVr 
SKIEJ F A L I" P. T. „N A  ŚLIZG AW ­
CE*' yZl LWOW A ). 21.30 „P od ró­
żujmy *• „Ziarna polskie po świecie" 
- fd i-  —  wygi. M. Wańkowicz.

2.1.45 „Olimnjada tenorów" —  aud. 
konkarsoT a *22.05 „Tańczym y!" Gra 
tlała Ork. p  R., refreny śpiewa A. 
Aston. 28,00 Wiad. meteor, dla żeglu 
g. powietrznej i Wiad. sport. 23.10 
'luzyka tan. (pł ).

Poniedziałek, dn. 3 lutego.
6.30 „K iedy ranne". 6.34 Gimus 

styka, u oU .'luzyka. (p ł.). W  przer­
wie o godz. 7.20 Dziennik po**. 7.50
Program na dz. bież. 7.55 „Parę in- 
fnrmu'y j ‘ *. 8.00 Aud. d 'a  szkól.

1P57 sygn a ' czasu. 12.00 Hejnał z 
W ieży Marjackiej w Krakowie. 12 03 
J>zKn. połudn. 12.15 Muz. salon w 
wyk. Małej Ork. P. R. 13.25 Chwilka 
gosp. domowego.

15.15 Wiad o eksporcie. 15.20 Prze 
gięci giełd. 15.30 Kwintet H. Golda.
16.00 Lekcja jęz. niern. —  lektor dr. 
J Piprek. 16.15 Muz. lekka (pł.)
16.45 „ z u p k a  medyczna" Warsz 
Koła Medyków 17.00 „C zy nauka dc 
moralizuje kobiety ?*• —  pogad. —  
wygi. H. Siemieńska. 17.15 „Minuta 
poezji": w iersze Ign. Krasickiego —  
iccyt. .7. Waśniewski. 17.20 M. Lella- 
r.oy. Rapsodja na saksofon, trąbkę, 
w .jlonzzelę i fortepian (I wykona­
nie). J7.50 Pogad. Br. Winawera
18.00 „CanzoncUy i arje operowe sta­
rych mistrzów bdcanta z X VI, X V II 
i X V II! wieku". W wyk. J. W oliń­
skiego. . .  , . , i (tenor). Przy fortep. Wl.

m c pozw a la ła  ży w o  od czu w a ć to-J ] ;acz* ows.ki ( ,  r oznan' a ) . B. vPa, qUl.
len t dran iatyczn y  N a łk ow sk ie j, 
je j  u m ie ję tn ość  p row a d zen ia  dja- 
logu  i sztukę u kazyw ania cz ło w ic  
ka od  w ew n ątrz.

R eżyser ja  R y s z a r d a  O r ­
d y  ń s lc i c g  o  n a og ó ł staran ­
na, p o łoży ła  je d n a k  zbyt m ały  na­
cisk  na pod k reślen ie  a tm osfery  za 
baw y w akcie drugim .

Z w y k on a w ców  za n otow a ć trze 
ba przed ew szystk icm  sukces 
M a r j i  G o r c z y ń s k i e j  
w  ro li R en aty. Pan i G orczyńsk a 
m iała  du żo p ro sto ty  i c iep ła , b y ­
ła  taką w ła śn ie  dziw n ą i n iezrozu  
m iałą  w  sw ej pozorn ej zrozu m ia ­
ło ś c i R en atą , ja k ą  w yoD raża sob ie  
czyte ln ik  „N ied ob re j m iło ś c i" . 
N iezu p e łn ie  zato szczęś liw ie  zo­
sta ła  obsad zon a  A gn ieszk a . J a- 
n i n a R  o m a n ó  w  n a była 
zaprzeczen iem  A gn ieszk i, o  k tóre j 
m ow i się w dram acie . J e j z ja w ie ­
nia się  w  ak cie  p ierw szym  było 
zupelnem  n ieporozum ien iem  L e ­
p ie ' zato w yp ad ł n erw ow y  n astró j

r.i: Cun_unatta „(juarito e fo lie  ąucl 
urna; te", A. Stradella: Arja z op.
„B ! 'h r :d o io “  i Oanzonetta „So ben 
ne mi sacttano", C. Ambw>sio Lona- 

ti: Canzonetta „Tu partisti idolo a- 
mato*’ , N. M attcis: Oanzonetta „Ca- 
ro '  olto palidetto", A l Scawiatti; 
Arja z oratorjum .11 Sadecia Ro di 
Ucrusalcmmc**. 18-30 „C zy ryby na 
prawdo są nieme?** —  oogad. dla 
dzieci st. —  w ygł. E. PirriDaum 18 4u 
„Zycie kult. i art. stolicy. 18.45 Pro* 
gram na dz. nast. 19.55 „Skrzynka 
ruin.’’ —  m , W . '1 arkowski. 19.05 
Konc reki. 19. 35 Wiad. sport, 19.50 
Pogad. aktualna, 20.00 Aud żołnier­
ska. 20.20 Muzyka lekka ( p l ) .  20 45 
W e n . wiecz. 29.55 „Obrazki z Polsk 
wspolcz. 21.00 Aluzaiita muzyczna. 
21.30 „W ieczór literacki pośw .Tzony 
J. Kochanowskiemu** w oor. St. Adam 
czer skiego. 22.00 VIII Koncert histo 
fyczny poświęcony muzyce polskiej. 
(-. h akow a). W programie kompory 
cjc AL Ogińskiego. 23.00 Wiad. mc- 
t urul. dla żeglug powietrznej. 23.05 
Muzyka tan. (p ł.). •

|  ugfos^enia orotine |

A gn ieszk i w akcie  n astępnym . Ju - JIEriLE Polecamy tylko nieco droż 
styn a  i . ulka b a rd zo  dobrze  za- sze od tandetnych, lecz solidne o
g ra li K r e c z m a r  i R o ­
l a n d ,  a s tarego  S łu czań sk iego  
—  W  o s k o  w  s k i  N i n a  
A n d r y c z ,  ja k o  M ania, n aśla ­
dow a ła  ze zm iennem  p ow od ze ­
niem styl E ich lerów n y . E ste tycz ­
ne d ek o ra c je  p ro jek tow a ł S  t n- 

l n i s ł a w ś  1 i w* i ń z  k i.
J e r /y  A n drejew sk i.

pięknych linjacti jyp.alnie, gabinety*, 
jadalnie, saloniki, poczekalnie, naj­
różnorodniejsze wykwintne foteie
klubowe, nowoczesne tapczany higje- 
niczne oraz tapicerskie. Piękne Ku­
chenki lakierowane, mebelki gięte, 
eeny najniż-zc. fabryczne. Urządza 
my kawnun. ■, kluby, pensjonaty. 
Odpowiedzialnym kredyt. Nowy 
świat 3(i, wpro-a Chmielnej. St. Ra- 
delicki.


